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Wszystko, co chcieliście wiedzieć o ACTA
ACTA, czyli umowa dotycząca zwalczania obrotu towarami podrabianymi wzbudza
kontrowersje od samego początku. Celem porozumienia miało być lepsze egzekwo-
wanie praw własności intelektualnej na poziomie międzynarodowym. Wiele krajów
traci bowiem z przyczyn piractwa i podróbek wpływy do budżetu. Przeciwnicy ACTA
mają jednak obawy o poszanowanie praw obywatelskich. Parlament zdecydował w
głosowaniu o jej odrzuceniu.

Bez zgody Parlamentu umowa nie wejdzie w życie. W tym dossier przedstawiamy najśwież-
sze informacje na temat prac nad ACTA w Parlamencie.
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Parlament Europejski odrzuca porozumienie ACTA

Parlament Europejski nie wyraził zgody na podpisanie przez Unię Europejską umowy
w sprawie zwalczania obrotu towarami podrabianymi (ACTA). Przepisy tej umowy nie
mogą zatem obowiązywać na terytorium UE. To pierwszy przypadek, kiedy Parlament
Europejski wykorzystuje swoje uprawnienia zapisane w Traktacie z Lizbony do od-
rzucenia międzynarodowej umowy handlowej.

"Jestem bardzo zadowolony, że Parlament przychylił się do mojej opinii, w której zalecałem
odrzucenie porozumienia", powiedział odpowiedzialny za parlamentarne prace nad ACTA,
brytyjski deputowany David Martin (S&D, UK). Powtórzył formułowane wcześniej wielokrot-
nie zastrzeżenia, że umowa ta zawiera wiele niejednoznacznych zapisów, które mogą być
rozmaicie interpretowane. "Kiedy idziesz za głosem zwykłych ludzi, mówią, że jesteś popu-
listą, a kiedy ulegasz lobby przemysłowemu, mówią, że zachowujesz się odpowiedzialnie",
stwierdził Martin. Podkreślił jednak, że należy szukać innych sposobów ochrony praw wła-
sności, które stanowią "naturalne bogactwo europejskiej gospodarki".

Porozumienie odrzucono stosunkiem głosów 39 za, 478 przeciw, przy 165 głosach wstrzy-
mujących się. Główny orędownik porozumienia ACTA z grupy politycznej Europejskiej Partii
Ludowej, Christofer Fjellner (EPP, SE) przekonywał podczas debaty, aby odłożyć głosowa-
nie do czasu stwierdzenia przez Europejski Trybunał Sprawiedliwości, czy ACTA jest zgod-
na z prawem europejskim.

Kilkumiesięcznym pracom Parlamentu Europejskiego nad porozumieniem towarzyszyła
bezprecedensowa kampania rozmaitych grup interesu, w tym także tysięcy obywateli UE,
którzy poprzez masowe demonstracje uliczne, rozsyłanie maili i telefonowanie do posłów
domagali się odrzucenia umowy. Do Parlamentu wpłynęło kilka petycji przeciwko porozu-
mieniu ACTA, w tym jedna podpisana przez ponad 2,8 miliona Europejczyków.

Porozumienie ACTA było negocjowane przez Komisję Europejska w imieniu UE i jej państw
członkowskich oraz przez Stany Zjednoczone, Australię, Kanadę, Japonię, Meksyk, Maro-
ko, Nową Zelandię, Singapur, Koreę Południową oraz Szwajcarię. Jego celem było wzmoc-
nienie międzynarodowej ochrony praw własności intelektualnej. Środowe głosowanie Par-
lamentu Europejskiego oznacza, że ani Unia Europejska, ani żaden kraj członkowski indy-
widualnie nie mogą przystąpić do porozumienia.

Procedura: Zgody
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David Martin: "Nie trzeba było negocjować ACTA w tajemnicy"

Losy kontrowersyjnego porozumienia ACTA zdecydują się w Parlamencie Europej-
skim już w tym tygodniu, 4 lipca. Wszystkie pięć komisji parlamentarnych zajmujący-
ch się tą sprawą sprzeciwia się porozumieniu. Brytyjczyk David Martin (Socjaliści i
Demokraci), który był odpowiedzialny za przeprowadzenie tekstu przez PE, prosi po-
słów, aby odrzucili projekt. Rozmawialiśmy z nim o ACTA, wnioskach na przyszłość
i ewentualnych dalszych krokach w tej sprawie.

Dlaczego Komisja Handlu Międzynarodowego zagłosowała przeciw ACTA?

Jeśli chodzi o wybór pomiędzy interesami handlowymi i swobodami obywatelskimi, Parla-
ment będzie zawsze opowiadał się po stronie tych drugich. Nikt nie był przeciwko idei, że
UE powinna bronić swojej własności intelektualnej. Debata dotyczyła tego, czy ACTA jest
słusznym narzędziem do osiągnięcia tego celu i z głosowania wynika jasno, że tak nie jest.

Czego możemy się nauczyć ze sprawy ACTA, kiedy będziemy negocjować nowy mię-
dzynarodowy traktat na temat własności intelektualnej?

Negocjacje powinny być jak najbardziej otwarte. Prawo negocjowane i przeforsowane w
tajemnicy to na ogół złe prawo. Także Komisja musi wyczerpująco informować Parlament
o każdej rundzie negocjacji w sprawach handlowych i słuchać tego, co mówimy na każdy
temat.

Kiedy Parlament Europejski stwierdził, że potencjalnie może obowiązywać reguła potrójne-
go ostrzeżenia (wobec internautów ściągających nielegalnie pliki - red.), oświadczyliśmy
bardzo jasno, że to nie będzie do zaakceptowania i ten punkt został usunięty z negocjacji.

Gdybyśmy byli zaangażowani wcześniej (w sprawę ACTA - red.), można było także pomy-
śleć o rozdzieleniu umów dotyczących dóbr materialnych i tych odnoszących się do towarów
wirtualnych. Gdyby to zrobiono, wtedy umowa w sprawie materialnych towarów przeszłaby
przez Parlament praktycznie bez żadnego komentarza. Nikt nie akceptuje tego, aby do UE
sprowadzano fałszywe leki lub fałszywe torebki Gucci. Ale wolność w Internecie była o wiele
bardziej drażliwą kwestią.

Czy Parlament powinien czekać na decyzję Europejskiego Trybunału Sprawiedliwości
w sprawie ACTA?

Jeśli ktoś popiera ACTA, to czekanie na to jest bardzo racjonalne. Ale jeśli ktoś jest prze-
ciwko ACTA, nie ma powodu czekać na orzeczenie, ponieważ bez względu na to, co powie
sąd, nasze stanowisko  nie zmieni się.

Co sądzi Pan o propozycji komisarza ds. handlu Karela De Guchta, aby  wysłać ACTA
z powrotem do Parlamentu z wyjaśnieniami po tym, jak zapadnie werdykt Trybunału
w tej sprawie?

Karel De Gucht jest wybitnym prawnikiem, więc byłem trochę zaskoczony jego uwagami.
Żadne zapewnienie Komisji Europejskiej w stosunku do  PE nie mogłoby zmienić tekstu
prawnego.
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ACTA: argumenty za i przeciw

Parlament będzie głosować nad ACTA w już w najbliższą środę (4 lipca), ale deputo-
wani są nadal podzieleni w kwestii, czy powinni teraz decydować o losie tej umowy
czy też odłożyć decyzję na później. Komisja Europejska zwróciła się do Europejskie-
go Trybunału Sprawiedliwości w maju o sprawdzenie zgodności porozumienia z pra-
wem europejskim. Niektórzy posłowie do PE chcą czekać na orzeczenie Trybunału, a
inni nie widzą takiej potrzeby i chcą od razu odrzucić ACTA.

Szwedzka deputowana Zielonych Amelia Andersdotterobawia się, że zgodnie z zapisami
ACTA państwo "zleca usługi w dziedzinie praworządności prywatnym firmom", co jest - jak
zaznacza posłanka - "z gruntu złym pomysłem". Jej zdaniem, to porozumienie dotyczące
zwalczania obrót towarami podrabianymi jest "realnym i namacalnym zagrożeniem dla wol-
ności wypowiedzi i dla kreatywności". "To moja pierwsza istotna obiekcja wobec ACTA" -
podkreśla Andersdotter.
W jej opinii, wadą tej umowy jest również to, że chce ona karać za czyny, które "przez znacz-
ną część populacji europejskiej są postrzegane jako całkowicie uzasadnione i społecznie
akceptowalne".
Zdaniem deputowanej, wejście w życie ACTA zagroziłoby handlowi lekami generycznymi.
"Kiedy organy celne uzyskają zbyt szerokie uprawnienia, to zwiększy to ryzyko bezprawny-
ch konfiskat towarów importowanych przez Unię. Ponieważ związane z tym sprawy sądowe
są bardzo czasochłonne i uciążliwe finansowo dla strony oskarżonej, to praktycznie nie ma
znaczenia, czy zarzuty są niesłuszne, ponieważ szansa na obronę niewinności jest zniko-
ma" - twierdzi Andersdotter.
"Chcę zrównoważonej europejskiej polityki w zakresie przedsiębiorczości i swobód obywa-
telskich. Dlatego odrzucam ACTA" - konkluduje szwedzka posłanka do PE.
W odróżnieniu od Andersdotter jej rodak Christofer Fjellner z Europejskiej Partii Ludowej
wzywa, aby PE zaczekał na werdykt Europejskiego Trybunału Sprawiedliwości w sprawie
ACTA.
"Jestem przekonany, że potrzebujemy międzynarodowego porozumienia w celu zwalczania
fałszerstw, piractwa i innych naruszeń własności intelektualnej. Ma to ogromne znaczenie
dla europejskiej innowacji i zatrudnienia" - podkreśla Fjellner.
Przypomina on, że ACTA była otoczona kontrowersjami od samego początku i że "słusznie
krytykowano niejawny charakter negocjacji nad tym porozumieniem". "UE, Parlament Eu-
ropejski i ja sam byliśmy (w tej krytyce) na pierwszym planie. Dzięki temu mamy teraz do-
stęp do najbardziej kompleksowej dokumentacji pośród wszystkich negocjacji handlowych,
w których uczestniczyłem" - zauważa Fjellner.
"Ani ja, ani EPL nie głosowalibyśmy nigdy za wnioskiem, który w jakikolwiek sposób zagra-
żałby wolności. Dlatego uważam, że jest tak ważne, abyśmy zaczekali na orzeczenie sądu.
W ten sposób będziemy mieli gwarancję prawną, że ACTA nie jest naruszeniem którejkol-
wiek z umów lub podstawowych praw człowieka" - uzasadnia swoje stanowisko szwedzki
deputowany.
Według niego, trzeba też dać czas Komisji Europejskiej, aby wyjaśniła i lepiej zdefiniowała
dwie kluczowe kwestie zawarte w ACTA. Chodzi o wyrażenia: "skala przemysłowa" i "sank-
cje karne".
"Jeśli Trybunał wyda opinię, że ACTA jest niezgodna z Traktatem, to dostarczy nam także to
pewnych bardzo przydatnych informacji o tym, co było błędem, więc można będzie to zmie-
nić w przyszłych umowach. Dlatego powinniśmy Trybunałowi dać możliwość decydowania,
czy ACTA jest dobrym środkiem do osiągnięcia tego, czego potrzebujemy" - argumentuje
Fjellner.
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Wszystko o pracach nad ACTA w PE

Umowę ACTA podpisało 30 krajów - UE i innych części świata. Ale nie wejdzie ona w
życie bez zgody Parlamentu Europejskiego. W najbliższych miesiącach PE zdecydu-
je czy zagłosować "tak" czy "nie". Zapraszamy do przeczytania naszego dossier na
temat tej procedury i samej umowy ACTA.

Co to jest ACTA?

Umowa handlowa dotycząca zwalczania obrotu towarami podrabianymi (z ang. ACTA) ma
na celu lepszą ochronę praw intelektualnych na poziomie międzynarodowym. Wiele krajów
narzeka na straty, jakie ponosi ze względu na podrabianie ich produktów. OECD oszaco-
wało, że rocznie się gaja one nawet 200 mld dolarów. Do tej sumy nie wliczono jednak pro-
duktów cyfrowych (jak filmy, muzyka).

Co ma być chronione?

Wszystkie produkty. Czy to tradycyjne dobra, czy materiały publikowane w internecie.

Kto negocjował ACTA?

Umowę negocjowała UE i jej kraje członkowskie, a także USA, Australia, Kanada, Japonia,
Meksyk, Maroko, Nowa Zelandia, Singapur, Korea Południowa i Szwajcaria. Jeśli umowa
wejdzie w życie to może do niej przystąpić każdy członek Światowej Organizacji Handlu.

Czego dotyczą kontrowersje?

Krytycy umowy mają obawy, że umowa będzie wykorzystywana do ochrony interesów duży-
ch przedsiębiorstw kosztem praw obywatelskich. Mają też wątpliwości co do zastosowania
jej w internecie. Część krytyków podkreślała, że stwarza ona zagrożenie dla prywatności i
praw człowieka. Niektórzy ocenili też negocjacja jako mało przejrzyste i nie uwzględniające
zdania organizacji pozarządowych i krajów rozwijających się.

Które kraje podpisały ACTA?

W UE zrobiły to wszystkie kraje oprócz: Cypru, Estonii, Słowacji, Niemiec i Holandii. Poza
UE: Australia, Kanada, Japonia, Maroko, Nowa Zelandia, Singapur, Korea Południowa i
USA.

Dlaczego rola PE w tym procesie jest kluczowa?

Parlament musi wyrazić swoją zgodę. Bez niej umowa nie wejdzie w życie. Od czasu przy-
jęcia Traktatu z Lizbony PE ma prawo veta wobec większości umów międzynarodowych
zawieranych przez UE.

Jakie opcje ma PE?

Parlament nie może wprowadzać zmian w umowie. Może ją tylko przyjąć lub odrzucić.

22 lutego Komisja Europejska skierowała umowę do Trybunału Sprawiedliwości. Oceni on
jej zgodność z prawem Unii. Parlament nie musi jednak czekać na werdykt ze swoimi pra-
cami.

Parlament może także w nieskończoność odwlekać podjęcie decyzji - traktaty nie przewi-
dują żadnego terminu. To także uniemożliwi wprowadzenie ACTA w życie.

W jaki sposób PE podejmie decyzję?

PE zdecydował, że cały przebieg prac będzie się odbywał w pełnej transparentności. PE
zachęca obywateli do udziału w procesie, czy to przez zapoznawanie się z dokumentacją,
czy udział w spotkaniach. Dla tych poza Brukselą - spotkania będą transmitowane na naszej
stronie internetowej.
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Pierwszy etap prac odbędzie się w komisjach. Komisją odpowiedzialną będzie Komisja Han-
dlu Międzynarodowego. To ona przygotuje projekt sprawozdania w tej sprawie. Na czele
prac stanął brytyjski deputowany David Martin (Socjaliści i Demokraci). Swoją opinię wyda-
dzą cztery inne komisje: Przemysłu, Prawa, Wolności Obywatelskich i Rozwoju.

W najbliższych miesiącach komisje będą zapoznawać się ze stanowiskiem wszystkich
stron. Większość spotkań będzie transmitowana na naszej stronie internetowej. Opinia Ko-
misji Handlu Międzynarodowego będzie jawna i dostępna na naszych stronach interneto-
wych. Potem dokument czeka jeszcze głosowanie na sesji plenarnej (co także będzie moż-
na oglądać za pośrednictwem naszej strony).

Co do tej pory PE mówił o ACTA?

Do tej pory Parlament przyjął trzy rezolucje na ten temat. Domagał się w nich więcej przej-
rzystości i większego zaangażowania posłów w negocjacje.

W rezolucji z 11 marca 2009 r. deputowani wzywali Komisję do upublicznienia dokumentów
z toczących się negocjacji.

W rezolucji z 10 marca 2010 r. posłowie po raz kolejny krytykowali tajność negocjacji.

W rezolucji z 24 listopada 2010 r. PE przyjął ACTA jako krok w dobrym kierunku, ale prosił
Komisje Europejską o potwierdzenie, że umowa nie będzie zagrażać prawom obywatelskim
i będzie zgodna z prawem UE.

Co się stanie jeśli PE przyjmie ACTA?

Umowę musi jeszcze podpisać Cypr, Estonia, Słowacja, Niemcy i Holandia. A wszystkie
kraje muszą ją jeszcze ratyfikować.

Co się stanie jeśli PE odrzuci ACTA?

Umowa nie wejdzie w życie. Jeśli jednak ratyfikuje ją sześć krajów spoza UE, to będzie ona
obowiązywać na ich terytorium.

Gdzie szukać informacji na temat przebiegu prac w PE?

To dossier będzie aktualizowane na bieżąco. Na naszej stronie można tez znaleźć kalen-
darium transmisji i pozostałe dokumenty. Informacje będziemy też rozpowszechniać przez
portale społecznościowe.
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ACTA: To, co było dozwolone, nadal będzie dozwolone

Po podpisaniu przez 22 kraje członkowskie umowy ACTA uwaga opinii publicznej zwróci-
ła się na Parlament Europejski, który także musi zagłosować nad treścią umowy, choć nie
może zmienić jej treści. Jakie kroki mogą podjąć deputowani tłumaczy nam portugalski de-
putowany Vital Moreira (Sojusz Socjalistów i Demokratów), przewodniczący Komisji Handlu
Międzynarodowego.
Co to jest ACTA?

To porozumienie, którego celem nie jest zmiana zakresu ochrony praw intelektualnych (jak
prawa autorskie, patenty, chroniona żywność, marki, czy projekty). Tu chodzi tylko o wdra-
żanie mechanizmów, w celu ochrony tych praw.  Już mamy międzynarodową konwencję w
sprawie Handlowych Aspektów Praw Własności Intelektualnej (TRIPS), czyli porozumienie
w ramach Światowej Organizacji Handlu, którego wszystkie kraje Unii są członkami. Ustala
on zakres praw i ich egzekucję.

Co zmienia ACTA?

Nic w pierwszej części dotyczącej zakresu ochrony, uaktualnia za to sposoby ochrony tych
praw. To też cel obecnie obowiązującej dyrektywy UE. ACTA to porozumienie z gospodar-
kami bardziej rozwiniętymi (jak UE, USA, Japonia), ale i mniej rozwiniętymi (jak Meksyk czy
Maroko). Nie zmienia zakresu, wszystko to, co było dozwolone, nadal będzie dozwolone.
  A to, co było zabronione nadal będzie zabronione.

To skąd te kontrowersje?

Dotyczą one małej części tego porozumienia - jeśli chodzi o prawa autorskie w internecie,
pobierania muzyki, książek, czy innych dzieł chronionych przez prawa autorskie. Musze
podkreślić, że wiele podnoszonych [przez komentatorów] kwestii wcale nie znajduje się w
ACTA. Np. pobieranie na własny użytek nie było i nie będzie zakazane, zakazane jest ła-
manie praw autorskich w celu zarobkowym.

Jak PE będzie pracował nad ACTA?

Proponowany tekst już jest na naszej stronie internetowej, choć oficjalnie go jeszcze nie
otrzymaliśmy. On-line jest też już ocena ACTA przygotowana przez Parlament. Upubliczni-
liśmy również zwykle niejawne opinie naszego działu prawnego.

Posiedzenia naszej komisji są jawne i można je oglądać na stronie internetowej PE. 1 marca
będziemy mieli warsztaty na ten temat, w których każdy może wziąć udział. Będzie obecny
m.in. komisarz De Gucht.

Jak obywatele będą mogli wyrazić swoją opinię?

Niektóre grupy polityczne, zwłaszcza te, które są przeciwko ACTA, prowadzą debatę na
swoich stronach. A obywatele wysłali już do deputowanych setki, a nawet tysiące emaili w
tej sprawie.

Wszystkie podnoszone przez nich niepokoje będą omówione, nie tylko na posiedzeniu Ko-
misji, ale także na posiedzeniu plenarnym. W Parlamencie prace będą przeprowadzone
transparentnie, przy pełnej otwartości i udziale obywateli.

Czy PE może zmienić treść umowy?

Potrzebna jest jego zgoda, jak w przypadku każdej umowy międzynarodowej. Nie możemy
jednak zmienić treści, tylko zagłosować na "tak" lub "nie". Tak jest zresztą w pozostałych
krajach.

Parlament może jednak wstrzymać się z decyzją, nie ma tu żadnego terminu. Możemy po-
prosić też Trybunał Sprawiedliwości o sprawdzenie, czy jest zgodny z prawem UE. Do tego
wystarczy prośba Komisji. Do czasu wyroku wstrzymana jest procedura parlamentarna
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Swoje opinie wydadzą też inne komisje PE (m.in. Komisja Wolności Obywatelskich). Choć
to Komisja Handlu Międzynarodowego jest odpowiedzialna [za przebieg prac].

Co się stanie jeśli umowa zostanie odrzucona?

Jeśli powiemy nie, to proces jest zakończony i umowa jest martwa. Może być renegocjowa-
na, ale stara nie będzie obowiązywać. Cały proces będzie się musiał rozpocząć od nowa -
od propozycji Komisji Europejskiej, do mandatu Rady, negocjacji i sygnowania. W przeszło-
ści PE powiedział już "nie" dwukrotnie: dla porozumienia SWIFT i porozumienia z Marokiem
w kwestii rybołówstwa.

Kalendarium prac
• Pierwsza debata - 29 luty-1 marca
• Warsztaty - 1 marca
• Druga debata - 26-27 marca
• Prezentacja projektu sprawozdania - 25-26 kwietnia
• Głosownie w komisji - 29-30 maja
• Głosowanie na sesji plenarnej - wstępnie zaplanowane na czerwiec
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ACTA: Jak umowa wpłynie na wolności obywatelskie i dostępno-
ść leków?

Wolności obywatelskie, dostępność leków generycznych - temu według przeciwni-
ków zagraża przede wszystkim umowa ACTA. Parlament - zanim podejmie decyzję -
zdecydował się wysłuchać opinii ekspertów w tej sprawie. Na czwartkowym spotka-
niu obecni byli nie tylko posłowie i naukowcy, ale także przedstawiciele organizacji
pozarządowych i zainteresowani obywatele.

Olivier Vrins, prawnik zauważa, że w ACTA jest mowa o tym, że jej wdrożenie musi się od-
bywać z poszanowaniem dla praw podstawowych. "Będzie można stwierdzić, że niektóre
działania nie naruszają praw własności intelektualnej. Strony muszą określić wyjątki, w któ-
rych ona nie obowiązuje" - zauważył.

Zebranych uspokajał również Rupert Schlegelmilch z Komisji Europejskiej, który podkreślał,
że bardzo poważnie potraktowano obawy obywateli. "Jeśli przyjrzeć się bliżej umowie, to
widać, że nie budzi ona żadnych zagrożeń" - argumentował. "Prawo do prywatności i do-
stępność internetu są bardzo ważne. Wydaje się nam, że umowa tworzy pewną równowagę
pomiędzy ochroną własności intelektualnej, a prawami obywateli" - mówił.

Dodał, że ACTA nie tworzy nowych przepisów, a jedynie wdraża te już istniejące. "To, co
jest legalne, pozostanie legalne. A to, co jest nielegalne, pozostanie nielegalne" - mówił
Schlegelmilch.

Inną kwestią niepokojąca opinię publiczną jest dostępność leków generycznych, zwłaszcza
w krajach rozwijających się. Według Meira Pugatcha z Uniwersytetu w Hajfie ACTA nic w
tej materii nie zmienia. "W umowie jest mowa o czymś innym: lekach podrabianych i lekach
niespełniających norm, które mogą zagrażać ludzkiemu zdrowiu" - przekonywał ekspert.
"Kraje rozwijające się nadal będą mogły kupować leki generyczne" - dodał Schlegelmilch.

Jednak zdaniem brytyjskiego posła Davida Martina (Socjaliści i Demokraci), który nadzoruje
prace nad ACTA w PE, deputowani potrzebują więcej informacji na ten temat. "Nie wiemy
jak służby graniczne będą interpretować, co to są podrabiane lekarstwa" - zauważył.

"Jest takie powiedzenie: diabeł tkwi w szczegółach. Ale z ACTA problem polega na tym,
że tych szczegółów brakuje. Brakuje nam informacji, a będziemy musieli podjąć decyzję"
- zaznaczał Martin.
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ACTA: Deputowani chcą więcej informacji przed podjęciem decy-
zji

Deputowani Komisji Handlu Międzynarodowego chcą więcej informacji zanim podej-
mą decyzję, co do umowy ACTA. Brytyjski deputowany David Martin (Socjaliści i De-
mokraci) proponuje by przesłać umowę do Trybunału Sprawiedliwości z listą pytań
przygotowaną przez PE.

Tym samym posłowie mogliby zadać dodatkowe pytania, nieuwzględnione we wniosku skie-
rowanym do Trybunału przez Komisję Europejską.

W oczekiwaniu na wyrok deputowani powinni opracować raport, w którym zawarte będą
pytania do Komisji Europejskiej na temat zakresu obowiązywania umowy. Jedną z jego
części powinny być - według Martina - kwestie traktowania podróbek przez pograniczników
czy egzekwowania prawa przez dostawców usług internetowych.
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Parlamentarne komisje przeciwko ACTA

Procedura rozpatrywania kontrowersyjnej umowy ACTA wchodzi w fazę końcową. W  ostat-
nich dniach swoją negatywną opinię o niej wyraziły komisje parlamentarne PE: prawna,
przemysłu, wolności obywatelskich oraz rozwoju. Przypomnijmy ostatnie etapy legislacyjne
w tej sprawie.

Rola Parlamentu w sprawie ACTA

Do wejścia w życie ACTA w krajach Unii Europejskiej konieczna jest zgoda Parlamentu i
Rady UE oraz ratyfikacja przez wszystkie państwa członkowskie. Deputowani mają głoso-
wać nad tą umową na sesji plenarnej 2-5 lipca, opierając się na zaleceniu Komisji Handlu
Międzynarodowego. Chociaż to właśnie ta ostatnia jest odpowiedzialna za tę kwestię, to
swoją opinię wyrażają także cztery inne komisje PE: prawna, wolności obywatelskich, prze-
mysłu i rozwoju.

Brytyjczyk David Martin (Socjaliści i Demokraci), który jest sprawozdawcą PE w sprawie
ACTA, apeluje do parlamentarzystów, aby powiedzieli "nie" kontrowersyjnej umowie. Komi-
sja Handlu Międzynarodowego rozpatrzy jego sprawozdanie 20-21 czerwca.

Stanowisko Komisji Europejskiej

Natomiast Komisja Europejska wzywa do przyjęcia ACTA. Skierowała ona niedawno umo-
wę do Trybunału Sprawiedliwości, który oceni zgodność porozumienia z fundamentalnymi
prawami i swobodami unijnymi. KE zwróciła się także do deputowanych, aby zaczekali z
głosowaniem nad ACTA do czasu wydania wyroku przez Trybunał.

 Czym jest ACTA i dlaczego budzi tyle obaw?

ACTA ma na celu bardziej skuteczne egzekwowanie ochrony prawnej własności intelektu-
alnej na świecie. Wiele krajów rozwiniętych próbuje przeciwdziałać dużym stratom finan-
sowym spowodowanym przez masowe podrabianie towarów i piractwo. Jednak przeciwni-
cy ACTA obawiają się, że umowa będzie sprzyjać interesom wielkich koncernów kosztem
obywateli. Krytykę budzi także atmosfera tajemnicy, w jakiej toczyły się negocjacje nad
umową.


